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ł M k k N Y  
G O S P O D A R C Z E  

V /  2  S -  S -  L
. U  naszego sąsiada wscncdnie- 

8o po rew olucji zaszły zm.any 
®ie tylko ustrojowo - polityczne. 
Dokonała się również kolosalna 
Shtiana w  ctosunku pomiędzy 
produkcją roln iczą i  produkcją 
w ielkiego pizem ysłu. Przed woj- 
hą, w  1913 r. produkcja w ie lk ie­
go przemysłu wynosiła w  ogólnej 
Produkcji 42,1 proc., produacja 
rolnicza 57,9 proc. O becn o , w  r. 
1937 stosunek ten się zm ienił na 
Niekorzyść produkcji ro ln iczej 
Przedstawia się następująco: 
Ndziuł produkcji przem ysłowej w 
ogólnej produkcji wynosi 77,4 
Proc., a udział produkcji ro ln i­
czej 22,6 p ro c  

Tak  w ięc Rosja z  kraju ro ln i­
czego przekształciła się w kraj 
przemysłowy. N ie  u lega kwestii, 
i e  jest to  następstwem polityk i 
bolszewickiej w  stosunku do ro l­
ników. Może w ięc być tylko zja 
lis k iem  przem ijającym .

a. s.

G o s p o d a r c z a  o f e n s y w a  I k r a i n c ó w
niszcaty p o l s k i  s tan  p o s ia d a n ia

K O L C E  tfiz
R Ó 0I

Ukraińcy dążąc do budowy swe 
go w łasnego państwa cały swój 
w ysiles i -  energię skierowują 
przede wszystkim  na odcinek go 
spodarczy, w ierząc, ie  tylko sil­
ny ekonomicznie naród zdobyć 
może niepodległość. Ta  idea zdo­
łała dotrzeć ju ż nie tylko do inte­
ligenta, ale także do ukraińskiego 
chłopa i tym się tłumaczy fakt 
stałego i systematycznego wzro­
stu liczDy kooperatyw ukraiń­
skich.

S P Ó Ł D Z I E L N I E
.Według o fic jam e j statystyki 

liczba ukraińskich spółdzielni w y 
nosiła w  r. 1935 ogółem  3180 —  
tc ju ż w  r. 1936 doszła do c y fty  
ponad 3400 z ilością  członków 
wynoszącą 545 tys. W edług da­
nych prof. Romera obrót towarów  
„Centrosojuzu" wynosił w roku 
1924/25 zaledw ie 1,3 mil. zł., to w 
roku 1935 obrót ten wzrasta do 
17 m ilionów.

S Z K O Ł A
W Y C H O W A N I A

N ie  potrzeba dodawać, że ukra-

w Poznaniu gen. 
następujące o-

Oświadczeni dowódcy o K . 7

w sprawie zb ść w  Puznarru
W  związku z  zajściam i w  Poz- siebie cdpowieaziainośc za pjrząaek 

naniu w  dniu 11-go listopada, 
która ośw ietla liśm y obszernie na 
famach „A B C ", dowódca Okręgu 
Korpusu N r. 7 
Knoll, ogłosił 
świadczenie -

„Dzień 11 Hstopud; obchodzony u- 
roc-yście w całej Polsce jako „Świę­
to Niepodległości został w F’oznaniu 

■ zakłócony napaściami na biorące u- 
dziu v* święcie organizacje „polecz- 
1- i przysposobienia wojskowego

Biorąc pod uwagę, że.
1) zgodnie z regulaminami woj- 

kowymi (.-eg. sh wewn. cz. 3) de
ladę przyjmuje najstarszy rangą ofi­
cer garnizonu.

2) że wojsko organiz-jąc przebieg 
Uroczystości oraz defilady wzięło na

i bezpieczeństwo oiganizacyj biorą­
cych uaziai w uroczysiości, której by­
ło gospodarzem- 

3) organizacje P. W. 1 społecznt 
wzięły udział w obchodzie i defiladzie 
na apel pana ministra Spraw W oj­
skowych, 

stwierdzam, że akty napaści, mącąc 
powagę uroczystości i wprowadzając 
w atmosferę u-oczystego obchodu 
niegodne wystąpienia o cechach par­
tyjno - politycznych, ugodziły w woj­
sko.

Faktu othcżcJa wojska nie umniej­
szą okrzyki wznoszon- na cześć de­
filującego wojska, policji i niektórych 
organizacyj społecznych, wobec cze- 
g< : astrzcga.,1 sobie pełne wyciąg­
nięcie koi.uekwencyj.
(— ) Lo„ódca Okręgu Korpusu nr. 7.

KNOLL, UetKtał Brygady.

2 y d z i  n i e  u z n a j ą

Związitu pracowników
W  żydowskich fabrykach cukier­

ków, z których niedawno podaliśmy 
reportaż o wyzysku pracowników po 
Wstać zatarg na tle zawarcia umowy 
zbiorowej. W zatargu bierze udział 
*20 pracownic. Na pierwszej konfe­

rencji w Inspektoracie Piacy • żyd&w 
scy pracodawcy, nświadczyli, iż nie 
uznają powstającego Związku Zawo­
dowego swych pircowttinuw i roko­
wania zerwali. Istnieje możliwość 
strajku, (ms).

ińska spółdzielnia spełnia colę 
nie tylko instytucji gospodar­
czej, a le przede wszystkim jest 
znakomitą zkołą wychowawczą 
polityczną. Będąc zarazem głów ­
nym warsztatem pracy dla ukr. 
bezrobotnej in teligencji, tworzy z 
każdego kramiku, z każdej m le­
czarni forpocztę woju jącego 
ukraińskiego nacjonalizmu.

I N I C J A ' jlT W a
p r y w a t n a

Ostatnio wzm ogła się ogrom­
nie in icjatyw a prywatna, która 
staje do wyścigu z pracą 
zespołową i skierowana jest prze­
de wszystkim na miasta. Mnożą 
się w arsztaty masarskie, wędli- 
marnie, sklepy mięsne, piekarnie 
mechaniczne. Pow sta ją  fabryk i 
przetworów  spożywczych domie­
szek do kawy, cykorii „Łuna” . 
(Ostatn io przeszły w  UKraińsKie 
ręce olbrzym ie zabudowania fa ­
bryczne „G a fo ty " ).  Fabryki f i lz  
i papierosów, jak  „K a lin a1- i „B i- 
blos“ , ba nawęt labryKa korków 
do butów „D endra", preszków do 
pieczywa, na budynie i galaretk i 
„A ro za ", proszków do mycia i 
prania „M ota ", rozm aitych arty­
kułów kosmetycznych, „A Io e “  —  
ga lan terii „G ar“  baterii elek­
trycznych i t. p

polska własność
A  jak się przedstaw ia polska 

własność w  porównaniu z ukraiń­
ską w e Lw ow ie  niech świadczą 
następujące dane według p ro f 
Romera, który w  broszurze p. t 
„P o lsk i stan posiadania na połud. 
wschodzie ’ Rzeczypospolitej J tak 
p isze: *

T le s z c z e  w  r. 1920 własność h i­
poteczna użyteczności publicznej, 
będąca w  ręku polskim  liczyła  
478 obiektów, odliczając z n iej 
własność autonomiczną i pań­
stwową pozostawało 352 obiek­
tów  w  porównaniu do 120 obiek­
tów w  ręku ruskim. Co się jed ­
nak stało w  przeciągu  la t pol­
skich 1921 —  84? Cała pupliczna 
własność polska ^38 obiektów 
s p a d «  o 40 pozycji. Gdy jednak 
własność autonomiczna państwo­
wa wzrosła równocześnie o 16 
obiektów, społeczna polska w łas­

ność skurczyła się o 56 obiektów 
—  ruska wzrosła o 77“ .

S K U T K I  E K S P A N S J I
Jak ekspansja gospodarcza 

Ukraińców odbija ła  się na po­
czuciu polskiej ludności, dajemy 
tylko dwa przykłady spośród w ie­
lu innych, podanych w  wzmian­
kowanej broszurze prof. Romera.

N a  szczęście okres ten należy 
ju ż do przeszłości, kiedy na zie­
mi Czerw ieńskiej zdarzały ‘ się 
wypadki, że „chłop poiski wyka­
zywał się komornikowi dokumen­
tem przejścia na wyznanie grec- 
ćko - katolickie, lub M azur kolo­
nista spod W arszawy, który idąc 
jo  urzędu —  w  czerwone hucul­
skie ubrał się spodnie. Choć ko­
media, ale jak  wymowna i jak  bo­
lesna".

O  P O L S K A  
I N I C J A T Y W Ę

N iestety po tylu bolesnych do­
świadczeniach zdawało się, że 
wszyscy Polacy  bez względu na 
przekonania polityczne zrozumie­
ją ostatecznie, że powstanie każ­
dej nowej ukraińokiej gospodar­

czej placówki, to ważne memento, 
które nakazuje nam nie biadać, 
tylko nad rzeczyw istym  stanem, 
Jecz ożyw ić polską ekspansję i 
ruchliwość gospodarczą

D E M O K K ,  . T Y C Z N E  
P A Ń S T W O "

A  to się stać może tylko w te­
dy, skoro ustąpią ci wszyscy, 
którzy dzisiaj szumnie głoszą po 
smutnych ugodowych doświadczę 
niach z Ukraińcam i: „że  dążenia 
Ukraińców do odbudowy demo­
kratycznego państwa za Zbru- 
czem powinniśmy nopierać z całą 
lojalnością narodu, który prze­
żył utratę w łasnej państwowoś­
ci".

N ie  dążenia Ukraińców do od­
budowy demokratycznego pań­
stwa za Zbruczem powinniśmy 
popierać, . aie przede wszystkim 
dążenia społeczeństwa polskiego 
do zrealizowania polskiej prze­
w agi kulturalnej i gospodarczej 
przez uaktywnienie nowoczesne­
go ruchu narodowego na Ziem i 
Czerw ieńskiej, który jedyn ie zdul 
ny jes t zabezpieczyć ład i spokój 
te j części Polski.

T . K.

SZCZY T 
N I E M O ;  il EWOŚCi

Niedziele w  Polsce bez z jaz 
du, depesz hołdowniczych i  
dek la rac j i  ideowej,

P I S O W N I A  
Di NITCHEGO

L ite rac i walczą z nową p i ­
sownią, s tw ierdzają raz po 
raz, że jest N itch  nie warta, 
chcieliby ją  uNitchesiunć, 
przeNitchować.

Szkoda, że p isownia z m it  
nia się u nas częściej n iż  rząd.

Ł a tw ie j  przyszło p rem ie ro ­
w i  zmusić urzęan ików  do prze 
strzeganiu S-ej rano, n iż  nowe j  
pisowni. Podobno zresztą sani 
ro b i b łąd po błędzie.

G y jE  Mo Gą . VSTĄPU
„5 ra n o "  pisze:
Stuuenei żydzi nie mogą inaczej 

posiąpić niż to czynią Zaś dyrekcje 
tycn szkół mogą zmienić swoje po. 
stępowanie.

Jasne, goje zawsze mogą u- 
słąpić. Żydz i z Po lsk i nie mo-, 
gą się wynieść, a Polacy... 
czemu nie?

N A  T O  W A S  S T A Ć U i * i f c
a b y  c o  t y d z i e ń  o d ł o ż y ć  s o b i e  

1 z ł  25  a? , a  w  i c o i c u  m i e s i q c a  

[ w p ł a c i ć  n a  k s i q z e c z k e  p r e m i o w a n q  P K O  5 z ł  P o  

114 m i e s i ę c a c h  u z c i e r a n y  k a p i t a ł  6 0 0  z ł, p o w i ę k ­

s z o n y  j e s z c z e  o  m o ż l i w e  p r e m ie ,  -  l o s o w a n e  4 r a z y  

d o  r o k u , -  m o ż e  o k a z a ć  W a m  p o m o c  w  p o t r z e b i e

 ________

Z W L E K A J C I E  Z  O T W A R C I E M  K S I Ą Ż E C Z K I !N I E

t k  L. CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,
1 Ó R A W IA  31,
ta l. S O I-O t

Pieniądze do czerw onej Hiszpanii
w y s y ł a l i  k o m u n i ś c i  l u b e l s c y

LUBLIN, 23. 11. (koresp. własna). 
Trwający już drugi tydzień wielki 
Proces komunistyczny, przyniósł ze- 
Gnania głównych świadków - komu- 
•dstów, odsiadujących ODecnit karę

więi enn,
Zeznania ich są jeszcze jednym po 

twierdzeniem winy Lewickiej, Bie- 
równy, Goldfingeruwny, Krzykały f 
innych.

U s u n ą ć  ż y d ó w  z  a ć w o k a ć u r y
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

J^ększość żydów i to me tyl­
ko luźno związanych lub wca 

nie związanych z kulturą 
Polską, ale wrręcz z pełną 
“wiadomością swego żydow­
skiego posłannictwa działają­
cych, jako obcy naszej narodo 
^ej tradycji i potrzebom naro 
'h polskiego. Już dziś wnęk 

Szość wydawnictw ustaw i ko 
^entarzy jest pochodzenia żj 
^owsk* ego. Jeśli się mówi i słu 
sfeiie o pasożytowaniu mas 
żydowskich na organizmie go 
^Podarczym Polski, to przypo­
mnieć trzeba, że ułatwiły im 
.^danie nie tylko liberalno - 

'lowskie doktryny organizo 
^nnia życia społecznego, ale i 
Poddawanie się. im przez Po­
pków*. W  warunkach, gdy

działać już będzie nie tylko 
żydofilska doktryna prawna i 
społeczna, ale jej wjkładow- 
cą, propagatorem, twórcą ■ na 
uczvcielem będzie wyłącznie 
już tytko zyd. wszelki opór in 
nych warstw społeczeństwa i 
wszelkie marzenia o samo­
dzielności gospodarczi j Polski 
i ładzie prawnym w Polsce bę 
dą zupełnie bez widoków po­
wodzenia.

Aby umknąć zupełnej prze­
wagi żydów we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze 
go oraz kulturalnego i organi­
zowania prawa polskiego na 
żydowskich podstawach —  
trzena przede wszystkim usu 
nać żydów z adwokatury.

E dw ard  M usia lsk i

W  o b ro n ie  p r a c o w n ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h

Slegach u dyrektora fóiejsk. Wj de, Oświaty
ty ^ fe g a c ja  pr lcow ników  sam orządo- nym ich kwalifikacj 
c  ? ni. st. W arszai y odbyła konfe- Poza tym porusz 
ty z dyrel torem .Wydziału Oświa- 
Spr' Kuitury Zarządu M iejskiego w 

J ^ a c h  dotyczących pracow ników. 
ty. konfOrencji poruszona była spra-
Przert n lucz>c'e'e .̂ wykładających 
t o y o t y  zaw odowe w  miejskich 
tow ręk°dzielniczycn, które trak- 
jpt aae s-ł w  miejskim szkolnictwie, 
ją • n,e ja k o  instruktorki, chociaż ma- 
n * w a l lf f t acje pełne. Delegacja do- 
tej u si®, 'tzyznania nauczycielkom 

kategorii, która odpowiada istot­

om.
tym poruszono sprawę prze­

sunięcia sekretarzy gimnazjów miej­
skich do V  miejskiej grupy uposaże­
niowej, równającej się IX  grupie pań­
stwow ej oraz sprawę zapomóg na cze 
sne na w yższych uczelniach i zwrotu 
w pisów  szkolnych w  średnich zakła­
dach naukowych,

V£> w szystkich tych kwestiach dy­
rektor Bitek obiecał interweniować, 
zapewniając, iż znajdą sie one wśród 
najpilniejszych spraw Wydziału

Pierwszy zeznawał w  poniedzia­
łek Makenzen, sekretarz KO, saazany 
za dziatalriuść wywrotową w ramach 
KZiwP, do którego wstąpił jeszcze w 
1934 r. Zeznania jego trw iją pełnt 6 
godzin.

Makenzen opisuje szereg spotkań, 
zebrań, konferencji komunistycznych, 
zwaszcza zas opisuje jedno z zebrań 
w mleczarni ojca oskarżonego Goid- 
fingeca

Na zebraniu tym była GokJfin- 
gerówna i Okonowskl. Dalej świa- 
den stwierdza, iż był na zebraniu or­
ganizacyjnym młodego TUR-u.

W toku baaań wypływa sprawa 
MOPR-u. Świadek zeznaje, żt z tego 
właśnie środowiska wysłano pienią 
dze na rzecz Czerwonej Hiszpanii; 
dalęi Makenzen poznaje na ławie 
oskarżonych cały szereg osób, zna­
nych mu z terenu działalności komu­
nistycznej. A ni. in.: Oiensztajna,
Bierównę, Lew.cką. Jedynie Lernera 
— nie może odróżnić od Wajntelda.

W dalszym ciągu odżywa sprawa 
grypsu, który miał być dowudem, iż 
gryps otrzymał od1 Durakiewlcza. 
Gryps ten dostarczył więzień Kłos. 
Jak sie okazuje zosta* on wysiany z 
celi dla inteligencji, gdzie znajaował 
się papier i atrament. Jednakowoż 
forma i Kształt grypsu, opisanego 
przez świadka nie zgadza się z gryp 
sem, który oskarżeni znają na pa­
mięć.

„Czystka” w komisariacie spraw zagranicznych

Dyplomaci sowteccy na Łubiance
z a g r o ż e n i  w y i o k s m i  i m i u r c i. i j ł i . i i i „ i  (r j ' i r t (  ,t 

U fUjE/n* "
MOSKWA, " 23.i: 11. Komisarz 

spraw zagranicznych p. Litwinow 
ma w najbliższych dniach wyje­
chać na urlop na Krym, skąd nie 
powróci już na dotychczas zajmo 
wane atanowisko. Czasowym za­
stępcą Litwinowa będzie Kres* n- 
skij, poczem komisarzem spraw 
zagranicznych ma być mianowa­
ny Potiomkin dotycnczasowy am 
basador sowiecki w Paryżu.

K O N F L I K T  *
% J E Ż O W E M

Ustąpienie Litwinowa jest wy­
nikiem konfliktu między nim a 
komisarzem spraw wewnętrznych 
Jeżowem, który działając jako 
prawa ręka Stalina przeprowa­
dził czystkę w resorcie spraw za 
granicznych.

A R E S Z T f  v  'A t K i E  
D Y P L O M A T Ó W

Czystka przeprowadzona przez 
Jeżowa objęja szerokie koła dy­
plomacji sowieckiej. Aresztowa­
no ambasadora sowieckiego w 
Berlinie Jurieniewa pod zarzu­
tem wydania Japończykom sowiec 
kich tajemnie ■’ wojskowych w o- 
kresie, gdy był on ambasadorem 
Sowietów w Tokio. Ponad to are­
sztowano również ambasadora so 
wieckiego w Turcji Karskiego, 
ambasadora sowieckiego w War­
szawie Dawtiana, posła w Kow­
nie Podolskiego, posła w Rydze 
Bronowskiego, i w Helsingforsi" 
Asmusa. Poseł sowiecki w Talli­
nie Ustinow popełnił samobójst­
wo po otrzymaniu wezwania do 
Moskwy.

S P F S E K "
Wszyscy aresztowani dyploma­

ci oskarżeni są o zorganizowanie 
s p i s k u , którym miał kierować dy­
rektor departamentu w komisa­

riacie spraw zagranicznych Fach 
ter, który również zoatał areszto 
wany.

W  wyniku tych aresztowań nie 
bawem w Moskwie dojść ma do 
sensacyjnego procesu, w którym  
na ław ie oskarżonych zasiądzie 
cały niemal personel sowieckich 
placówek dyplomatycznych.

Duże wrażenie wywołało rów­
nież odwołanie ambasadora so­
wieckiego w Chinach Bogomoło- 
wa, który jak wiadomo był auto­
rem projektu czynnego ndiiału 
Suwietów w wojnie japońsko - 
chińskiej. Nowym amnasadorem 
óowietów w Nankmie mianowany 
został Ługaniec Orelski.

S P R A W A  
P  K O Ł Ł O N T A J

Jeżów przeprowadził również 
dymisję posłanki sowieckiej w 
Sztokholmie pani Kołłątaj, mia­
nując na je] miejsce posłem w 
Sztoknolmie Sjarnowa. Protest

L itw inow a oparł się o  ata 'ina. I  
tu jeanek  decyzja Jeżowa została 
zmieniona.

W  kołach politycznych Moskwy 
uważają jeanak, Ae cofn ięcie tej 
decyzji je s i  tylko czasowe i  że po 
w yjeździ* na unop Litw inowa, 
posłanka Kołłąta jow a zrietanie 
odwołana.

R E W I Z J A  
U  L I T W I N O W A

L O N D Y N , 23, 11. Prasa angiel­
ską donosi o sensacyjnej rew izji, 
przeprowadzonej prze* G PU  w 
prywatnym  mieszkaniu L itw ino­
wa.

W izyta  agentów  G P U  w . pałr- 
cyku L itw inow a na Spiiidtnowce 
trwała 6 godzin. K ilku wyższych 
urzędników G PU  przeprowadziło 
w  jego  obecnpśei szczegółową re ­
w iz ję  w  nneszkaniu koirćsarza 
spraw zagranicznych, Rezultat 
ie j  rew iz ji do.ychczas nie zostŁł 
ogłoszony.

Ż y d o w s k i e  r d d o S c i  i p r a g n i e n i a

,Rekonsolldacia i wybory

Obrót tc wara wy
p o l s k c i - b u f g a r s k i

Ostatni M onitor Polski przy­
nosi rozporządzenie w spraw ie o- 

, brotu towarowego pomiędzy Pol- 
g^ PSUZ0Sta- : ską a B iiłg  ir:-ą.

Przew idu je ono, że towary

„N asz P rzeg ląd " tak 'pisze o 
rekonsolidacji:

Deklaracja ideowa peowiaków za 
myka ten okres przez sformułowanie 
postulatów w drodze wewnętrznego 
porozumienia, s .o w  zawarte w n-.ej 
p/zejcą preez próbę życia l wykażą 
realność zgody awartej między roz­
licznymi 'tronami w obozie .ządo- 

wym. ,

A w ięc „rekon,solidacja“ .

„5 rano“ popiera „R cootn ika" i 
żąda wyborów:

Nie trzeba chyba podkreślać, że ze

stanów.saa mniejszości tylko takie 
wybory mogą przynieść poprawę sto­
sunków. 1 dlatego mniejszości te, 
które w PPS dzieli cała gama rożnie 
natury 'zasadniczej^ w  agadriien.u 
wyborów stać muszą c ;zv 'zgtednie 
na piatformio memoriału, wręczonego 
przez PPS poaczas audimeji na Zam­
ku.

Trudno s ę dziw ić, że żydzi 
chcą w yborów : P rzec ież  byiyby 
to ostatnie w ybory w  Polsce, w  
których by m ogli wziąść osobiście 
udział. Muszą się w iec spieszyć 
aby nie było za późno.

N a cze ln y  d y re k to r  „ W s p ó l n o t y  In te re s ó w ”

przed sądem za zniesławienie

je wyjaśniona w sensie negatywnym 
świadek zeznaje, iż dowiedział się o 
przynależności Lewickiej do partii od 
Suszkówny.

Zeznający po Makenzenie Okonow- 
slu wymienia — tak, jak 1 jego po­
przednik — płynnie nazwiska prawie 
wszystkich oskarżonych.

za-

(B ) Na ŚIrsku zanosi się na wiel­
ki proces, który niewątpl „ ie  ujawni 
wiele ciekawych szczegółów. Du są­
du grodzkiego w Katowicach wpł"- 
nęła bowien skarga senatora Grajka, 

j prezesa Zjednoczenia Zawodowego 
równo wywożone do Bułgarii, j a k ' Polskiego, który skarży naczeinegu
i przywożone muszą posiadać spe ‘ dyrek.ora „Wspólnoty Interesów”  w

cjalne świadectwa, które 1 ;dzie S S S f  a g °  °  Znie"
wydawał Instytut Rozrachunlto- łnż. Kowalski był swego czasu za 
w y w  W arszaw ie.

Rozporządzenie zawiera wzórzawiera 
tekstu takich zaświadczeń.

rządcą przymusowym w zakładach 
ks. Pszczyńskiego a s*anowisKO w 
„Wspólnocie Interesów” objął Kilka 
miesięcy temu. Przed około miesią­

cem inż. Kowalski zaprosił do sienie 
przedstawicieli miejscowej prasy na 
konferencję, w czasie Któ/ej oświad- 
zył m. in„ że jest szantażowany 

przez jedno z p.sm śląsaich, w k*ó- 
rm pf siada wielkie wpływy sena­

tor Grajek. Senator Grajek ubiegał 
się o kupno iei ne; z parcel „Wspól­
noty Interesów”, jednak kupno nie 
doszło no skutku, gdyż Kupujący ofe- 
rowat zbyt niską wtce. Ponieważ inż. 
Kowalski nic chciał się na to zgo­
dzić, senator Grajek imał go szanta­
żować przez swoje pismo


